
NS 79. Rok XI. SOSNOWIEC — czwartek 1 kwietnia 1920 rokn. Sam numeru 40 ten.

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej stronie 
petitowy mk. 4.00, 

at m-ej stronie—mk. 2.00, 
aa ’Y-ej stronie— 1.60 f., 
ad»*i*ne ra wiersz gar- 

wy — iik. 6.00 Drob- 
•e egłOEisma po 80 fes. 
• mfttm. Najmniejsze drób*
• sgłesfcenie mk. l.io.

.~**«ta i Administracja miess-
«*ą s it P«*a ** P-a7 
sllty Śtarsseenowieekiej w 
S m u a w s u .

-* M* Ustów i depesz: 
S*s»nawis*.

I S K B l

tzienuik peiltyeay, sp ę tam y  I ttteraekl

Prenumerata wynosi: Z odnesz e
niem rocznie mk. 96.00 — 
półrocznie m*. - 48.00 — 
kwartalnie mk. 24.00 — 
miesięcznie mk. 8.00, z prze
syłką pocztową mk.8 .00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 40 fes

Redakoja otwarta od 8 rano i t
T wiecz. — Rękopisów na
desłanych Redakcja a l e
swraca.

•fidziiły własnsl W Będzinie ul, 
Małachowskiego 9, w Dą
browie ul. Sienkiewicza

K ino „ZACISZE”. Od wtorku 30 marca do poniedziałku 5 kwietnia 1920 r.- P rO gfR H I *Na 14.
■f SS p r a c  Mer k a i e s a  farsą w 2 akcie.

l Y - t y  e p i z o d  r o z g l e g n e j  
s e r j IC Z A R N A  9 A 1 A

Sensacyjny dram at w 5-ciu częściach wytwórni „Gaumont" w Paryżu. W roli głównej słynny francuski a rtysta  ulubieniec publiczności
B e n e  C r e s t e  wzbudzający swoją grą zachwyt młodzieży i dorosłych.

Początek v. dnfe powsz. o g. 5 I^pół. w niedzielą l święta o 3 I pół po poł. Oóraz w niedzielą dem onstrowany będzie tylko na seanse: 1 siy  seans o g. 3.30, II—5, 111-6 30, IV—8. V—9.30.

P -r m edycyny

Na nadchodzące święta

W
przednie WINA WĘGIERSKIE

poleca

Restauracja hotelu „WiKTORJA

xQ C3 :< = Z 3 LS /13.C Z X <3 P >

a w Sosnowca.

,7,

ś. t  P

Sierżant sztabowy 2 kompanji kartaczownic 
45 pułku strzelców kresowych

po krótkich a ciężkioh cierpianiaoh zmaił dnia 
81 marca, przeżywszy lat 24.

Wyprowadzenie znłok ze szpitala zakaźnych 
w Sielcn nastąpi w sobotę o godzinie 4 ej po po 
łndniń na cmentarz pogoński.

Na smutny ten obrzęd zapraszaj* snajomyoh 
i przyjaciół, pozostali w nieutulonym żalu

Ojciec i siostry.

t. a rlyzat. kliniki ik i r tk  sfcśF* 
lyeh, wewryezz, I n**z*-pł*f*' 
t f t k .  Eiyw. prap. 914. Analiz, 

■Ikraakap.
U —1 g.i • —npp.Iob.*— Ipp.

•I . Mnlachewsklego (Fabryciaa) łfc l i  
i  Poflody

Dr. H ejm a n
•hereby nasu, *©» 1 gardła.

Kołłątaja 19 (Mlk*ła|swska) 
*d 4—9 papałodalB apritzdw lt

j  i '

D o  S z a n o w n e i  P n b l l c z a o ś e i l
Właściciele Aptek miasta Sosnowca niniejszym podają 

do wiadomości Ogółu mieszkańców, że poczynają®  od dnia 
1 kwietnia r. b. wprowadzają w swoioh aptekach
d y ż u r y  n o c n e  i  ś w i ą t e c z n e  k o l e j n e  
zamiast dotychozas praktykowany oh dyżurów d*ieu i  noe 
bez przerw y.

Wykazy dyżurów na razie będą wywieszone w łokalaoh 
aptecznych, a po sporządzeniu szyldów zostaną umieszozone 
na zewnątrz aptek. '

Powołują* się na powyższe uprzejmie prosimy Sz. Pu- 
bliOinońó o zw racanie s ię  do a p te k  w n o c y 'ty lk o  w  wy
padkach  rzeczyw istej potrzeby.

Z poważaniem W łaściciele ap tek  w- Sosnowce.

Sprawy 6. Śląska.
Woda na młyn niemieeki.

Śledzie
po 1200 mk. za beczkę nabyw ać m o g ą  kopalnie, fabry
ki, m agistraty , kooperatywy i związki żywnościo
we w Państwowym  Urzędzie Zakupu Artykułów 
Pierwszej Potrzeby w Sosnowcu, M ałachowskiego 11.

(P. A. T.)
Bytom, 31 marca.

Doktór

j n t ł  I m i ł t m k t
w tręstoebewle,

sl. Iw. P*«y Mar|l t. |.
1 41*2* Mr. **< *b*k teatru

— p»ryzki*i*. —
tboriby skóra*, drdf a t u t -

wyck i wMCiytza*.
mś %—11 iu» I d  4—7,* * 

Pulo o41Z — !*•*•!.

D e n t y s t o  
J ,  Sxatensxtcin

U09ZIHT PRZYJĘĆ:
•4 l i—1 I od 3—i  po poi, 

l i w i i R  sęków, plomhswanl* 
wprawianie sęków fc*s Podnie

bienia słot* koi*»y.
■L Modrzejewska A S .

Katowioka socjalistyczna „Ga 
zeta Robotcieza* w artykule 
zatytułowanym „Poleka kryty
ka wodą na młyny niemieckie* 
upomina bratnie swe organy 
„Robotnika* i „Naprzód", by 
były oględniejsze w krytyko
wania stosunków w Polsce, 
góyż niemey wyzyskują ich 
głosy do agitacji plebiscyto
wej.

Faktem jest, iż „Polnisohe 
Fressestimmen*, przeznaczone

dr informowania prasy nie
mieckiej, a wydawane poufałe, 
jako manuskzypt w Wrocławiu 
w drukarni „Schlesische Zei- 
tung* przez niemiecki Związek 
obrony Górnego Śląska, przy
taczają najwięcej ujemnych 
wiadomości o Polsce z „Ro
botnika*, „Naprzodu*, krakow
skiego „lllustrewanego Kurje- 
ra Codziennego i „Gońoa Czę
stochowskiego*.

Agitacji przetlzfrantuska.
Bytom, 81 marca.
(P. A. T.)

* Koalicyjna komenda powia
towa w Bytomiu wystąpiła w 
dziennikach przeciwko agitacji

niemieokiej przeciw wojskom 
francuski u  na Górnym Śląsku. 
Władze okupaoyjne przyohwy- 
eiły tajne niemieckie kartki 
ulotne i afisze, przywiezione,

iak stwierdzono, na teren ple- 
>iscytowy i  Nysy, gdzie się 

mieści jedno i  gniazd aglta-

i
oyjnych niemieckich. W Nysej 
też mieści się eiedziba byłe- 
rejencji opolskiej, która zarzą 
dza częściami G. Sląaka, nie 
objętymi plebiscytem.

Wymieniona odezwa niemie
cka praeznaozona jest specjal
nie dla Jeńców górnośląskich, 
którzy wracają teraz z niewoli 
francuskiej.

Podburza się ioh w ten spo- 
sób prze.oiwko francuzom, iż 
informuje się ich fałszywie, żc 
żołnierze francuscy pobierają 
na G. Śląsku dniennie 240 mk. 
niemieckich 2ołdu prócz wyży
wienia w uirzymaniu.f

„Nio też dziwnego—głosi o- 
dezwa — i i  francuzi żyją tak 
rozrzutnie i wykupują, eo mo
gą. Zołd żołnierza francuskie
go, który nie nie robi, wynosi 
przeto 10 razy więcej, niż za
robek pracowitego robotnika. 
Wszystko to zaś płrofć muszą 
górnośląsucy, a zwhszeza cięż
ko pracujący robotnicy*.

Komenda koalicyjna stwier
dza wobec tego, iż żołd żoł
nierza francuskiego na Górnym 
Śląsku łącznie na papierosy 
wynosi dziemie 76 centimów, 
eo się równa według dzisiej
szej wartośoi waluty niemiec
kiej 4 mk. 12 fen. Zołd ten 
Jest o wiele niższy od żołdu 
żołnierza niemieckiego, który 
wynosi około 15 mk. dziennie.

„Bezczelne te kłamstwa* — 
brzmi zakończanie sprostowa
nia — „mają naturalnie za cel 
tylko podburzanie ludności gór
nośląskiej przeoiwko francus
kiej okupacją*.

Nowa bajka hakaty.
Bytom, 81 marca.

(P. A. T.)
Nową bajką z kuźni kłamstw 

niemieckich jest wiadomość, 
iż na Wielkanoc wkroczą na 
G. Śląsk wojska polskie i zaj
mą go na rzecz Polski, bo po- 
laoy boją się plebiscytu.

Bytom, 81 marca.
(P. A. T.)

Polski związek nau*iy*ielski 
G. Śląska wydał odezwę do 
rodziców, by od l kwietnia, 
jako od nowego roku szkolne
go, zapisywali dziesi na naukę 
języka polskiego. „Rodzice po
winni wpajać w dzieci przeko
nanie— ezytdmy w odeswie — 
że po przyłączeniu Śląska do 
Polski, każdy kto będzie umiał 
dobrze po polsku, odniesie z 
tego wielkie korzyści”.



6 Slqsk na wulkanie.
Bytom , 81 h u m .

(P. A. T.)
P ism a niem ieckie d sn o ssą  z 

Bazylei, że francusk i m inister 
w ojny powolni ia jn jm  ro z k a 
zem  m nóstwo rezerw ow ych o-

ftoerów  do slufcby wojekowej. 
F ran c ja  tw orzy a rm jqrez e rw o 
w ą dla w schodu.

.C hodzi przedew szystk im  o 
Górny Śląsk, gdzie a o s z ą  być 
poczynione daleko i ią e e  środ  
I i  ochronne"—dońossą a Pa- 
i y ta  plsaea basylejsk ie.

tm  W ®  m u  w Mm loiiifiiw.
Plebiscyt rozegra się pod koniec maja. — Ustępstwa  

polskie dla niemców.
Sosnowiec, 31 marca.

„M orgeazeltung* donosi, Ze 
spraw a cieszyńska wchodzi w 
stadjuea rozstrzygające.

Komisja aljanoka ukończyła 
Juk obrady  w kw estji, k to  m a 
praw o wziąć udział w głoso 
w anlu  i u tw orzyła snbkom isję, 
k tó ra  ma usta lić  okres ezasn, 
po pra om ieszkaniu którego na 
Siąsku  obyw atele poszczególni 
m ają  praw o nazyw ać się s t a 
łym i m ieazkańoam i k raju , a s a 
ty ra  korzystać z  praw a ćo gło • 
sow ajia .

J a k  p rzedstaw iać się  będą 
dalsze w arunki upraw nienia, 
jeszcze nie wiadomo, To ty lko  
wiadomo, za m iędzynarodow a 
ko m isia p lebiscytow a p rz y g o 
tu je  lis ty  w yborsze do dnia 20 
kw ietnia, tok , i i  m ożna się  li
czyć z tym , ie  głosow anie lu 
dowe w C ieszyńskim  b id z ie  
przeprow adzone pod koniec 
ma] a.

Dalej donosi „M orgenzei- 
tu n g “, iż polaey w rokow a- 
n iaeh z niem oam i cieszyński- 
mi czynią im następująoe u s tę p 
stw a:

1) pełną autonom ję w schod
niego Śląska,

2) utw orzenie u n iw ersy te tu  
niem ieckiego i niem ieckiej 
szkoły górniczej w Cieszynie.

8) poiaoy zobow iązują n ie 
m ieszać się w| w ew nętrzne s p ra 
w y niemoów cieszyńskich  i

5) oficerow ie i żołnierze nie 
będą  n igdy  tranziokow ani do 
Polski.

W indom ośoi pow yższe p rz y 
ją ć  oczywiście należy z w szel
kim i zastrieżen iam i, jako  p o 
chodzące z czesko niem ieoklej 
kuźni plotek.

Z tegoż „M ergenztg.* dowia
dujem y się  jednocześnie, iż d e 
lega t rząd u  czeskiego p rzy  ko
m isji aljanokiej w eiósł p rośby  
o dym isję, a ta  rzekom o z p o 
wodu, iż pew ne koła c lesk ie  
dom agają się  radykalnego  roz
w iązania kw estji cieszyńskiej. 
Mianowioie „N arodni Polityka* 
w arty k u le  w stępnym  zażądała 
w ysłan ia do C ieszyńskiego l u 
dzi zdatnych  do ,o z y n u “ (?.,.)

Fałszerze opinji
(Koresp. wl. „ Iskry„).

W  grudn iu  r. z. pew ne o r 
gany  „lewioowe", o k tó rych  
wiadomo, że służą celom  .a n o 
nim ow ego m ocarstw a*, podjęły 
we F rancji i w Anglji zaoiekłą 
kam panję  przeciw  przyznan iu  
Polsoe obszarów, położonych 
n a  wschód od B rześcia nad  
Bugiem . Pisełem  wówczas pod 
ty t. .Robotnicy Sjonu*.

„Z w iu ts ic ą  sobie p e tfid ją  
o rgany  te zw alczają p re jek iy  
polsk ie  na  W sohodaie, jako  
.p o lity k ę  osobistą" p. Dm ow
skiego, powołując się p r»y tym  
na  .N aprzód* i inne pokrew ne 
m c  gazety. Zarysow uje się 
ju ż  nowa in tryga , m ająca na 
celu n o r e  u szesu p k n ie  poi 
sk irg o  s tanu  posiadania, vo 
później św iętow ane będzie raz  
jesser e, jako  .k lę sk a  endecji"... 
.C z t j  duch*.

Alarm  nie by ł płonny, bo w 
e h r i l i  obecnej oała prasa bol
szew icka i b d sz e  wizując a we 
F rancji p rzypuszcza s tu rn i je- 
nera ln y  do pozycji polskich. 
H asłem  do a taku  był w idocz
n ie  okrzyk, rzyocny przez po 
t ła  żydow skiego G roenbaum a 
w toku  obrad sejm u w arszaw 
skiego:

— .S traciliście w tej chwili 
Mińsk I Wilno!*

Przyszłość pokaże, czy i o 
iio p. G rueabaum  m iał rację, 
tym czasem  jednak  uw ażam  za 
swój najśw iętszy  obowiązek 
s tw ierdzić , f s  presa franeoska  
n ie b ierze najm niejszego udzia
łu  w nagance an typolsk iej, k tó 
ra  Jest w yłącznym  dziełem ży
wiołów, nio w spólnego 8 F rań  
cją nie m ających.

Pisząoy te  słow a zna jdu je  
aię od szeregu  la t w zaży ł/o b  
stosunkach  ze św iatem  po li
tycznym  i dcienuikarskim  Pa 
ry ża  i bywa osęstym  gościem  
w  redakcjach  popularnych 
dzienników . Otóż Jest rzeczą 
absolutnie cew ną, że źadea or 
gen francuski n ie przyjm ie i 
n ie  aamieSH nie, Ooby uw ła
czało lob  szkodziło P o l
sce... Dzieję to  pom im o w ro
giej nam  p ropagandy  żydow-

Paryż, 23 marca.
skiej, bolszew ickiej, niem iec
kie], czeskiej i t. d. D la p raw 
dziwego francuza  Polska je s t 
czym ś n ie ty k a lsy m , czym ś! 
bliźniaczo podobnym  do jego* 
w łasnej ojczyzny. W ieśniak, 
żołnierz, robooiara franusk i 
często nie zdaje sobie spraw y, 
na  czym  w łaściw ie polega 
zbieżność in teresów  francu  
sk ich  i j Is iio b , ale jego cu 
dow ny . i n ieom ylny in sty n k t 
s iep ce  m u, że ta  zbieżność 
istn ieje  i źc m uai być zacho
w ana pod grozą n ieoh jbne j 
ka tas tre fy . P ro stacsck  eaęsto 
nie wic, gdzie ietsy ta  legen 
dowa Polska, nio potrafi po
wiedzieć,' p itrz ą o  w tw arz  roz
m ów cy jasnym i oczami.

— F rancais  e t Polonais, on 
est ter >sl

Ta świadom ość, to poczucie 
b ra te rs tw a  je s t  opoką, a na 
niej stan ie  p rzym ierze dwóch 
jedyny  oh w ielkich narodów , 
k tó re  nigdy nio skrzyżow ały  
ze 3 o bit brozi.

Nie b rak  przecież w  prasie  
francusk iej eaęato nam iętnych  
n ap eśri przeciw Anglji, Am e 
ryc*  i W łochom , ale n igdy 
p riec iw  Po!««e... J e s t  to  fak t 
n iezw ykle radosny  i bardzo 
wym owny. N iechże nie tracą  
go z oka ci z pośród nas, kló 
rsy  dokoła siebie słyszą syk i 
gad .inow e o rzekom ych ta r  
piach czy Łiepofozu s ie n ia c h  
pom iędzy Paryżem  a  W ar
szawą.

A nad ew siy stk o  potrzeba, 
żeby pewna część naszej p ra  
sy  nareszcie zrozum iałe, że 
dzienniki takie, Jak Humanite, 
Populaire, Ero Nouvalle (d <wni*j 
Pays), Journal de Peuploi Couvre 
m c, próo* Języka, nie*m a)ą 
wsf-ulnego a F rancją  i że aa 
tym  poglądów ieh na spraw ę 
p t ls k ą  nie trzeba, nie wolno 
wręez, uważać za m iarodajne.

To właśnie o rgsny  rozp isy
w ały  się praed  rokiem  o rze  
kornych pogrom ach w P tlsc e , 
powołując się  p rzy tym  na  ta 
ki* ź :ód la  .'polskie", ja k  sjoni- 
s tyczny  .D zienn ik  Nowy"; te

sam e organy  dom agały się  pó- 
źsie] natarczyw ie, żeby  Polska

Sr*estała  wojować z czerw oną 
locją; te  s a m e w re r ić ie  piśaai- 

d ła ro ją  się  dziś od wyw iadów 
z oficeram i franouskizai, k tó 
ry ch  jen e ra ł H enrys odesłał 
i o  F raao ji i k tó ray  opow iada
ją  duby  sm alone o stosunkach , 
panuląoysh  w arm ji polskiej i 
o zam iarach rządu  w arszaw 
skiego.

Oczywiście, kam panja  ta  nie 
może m ieć na  ce la  in form o
w ania publiczności i p ia sy  
francusk iej, do której nie t r a 
fia , natom iast każde zjadliw e 
ossezerstw o, każdy z a tru ty  fałsz 
odbija się  głośnym  eohem, ja 
ko w yraz „opinji francusk i »j" 
w  organach pokrew nyeh, d ru  
kow anych w Polsce polskim i 
czcionkam i.

M amy tu  do czynienia po 
p ro stu  ze św iadom ym  fałszo
w aniem  opinji, ta k  Jak się  fał- 
s io je n a p rz . m leko lub  wino X v 
żdy,sakodliw y dla nas paszkw il, 
rozprow adzony .n e u tra ln y m "

Jiórem  po szpaltach „Dzienni- 
a Nowego" czy „W iadomośoi 

C odziennych", podohwyoi .n e 

u tra ln y "  koresponden t cny t łu 
m acz i m knie z nim  w lo t dc 
Paryża, a tam  z kolei pokrew 
n i p isrrze  k ładą  ten  p /sy sm a k  
na ozerwony ru sz t .H um an ite"  
ozy .E re  N ouvelle" i podsją  
w sensie m ocno lew icow ym . 
To tra fia  znow u do sm aku  re  
daktorom  .R obo tn ika” i .N a 
przodu", k tó rzy  z lubością ra 
czą swoioh otum anionych  czy
telników  .najśw ieższą w iado
m ością z Paryża". I ta k  w 
kółko...

Z naciskiem  m uszę s tw ie r
dzić, że n igdzie może k ie ru n ek  
tak  zw. lewioowy (w pew nym  
z iaó sen iu  tego słowa) n ie Jest 
tak  rad y k aU ic  w yrsuoony sa  
naw ias narodu, Jak się  to  s ta 
ło we Francji.

N ieeh pam iętają o ty m  ci, 
co przez nieśw iadom ość lob  
stronn iezą  zaciekłość dają  n ie 
k iedy  posłuch w iadomośoiom, 
czerpanym  z wyżej w skaza
nych  za tru ty ch  źiódeł, od k tó  • 
ryoh  francuz! trzym ają  się zda* 
lek s , podczas gdy  palaoy, n ie
s te ty , lub ią  do nich zaglądać...

L. B.

i tak drogiego już wę
gla do niemożliwości.

To wyrwanie się Filipa z 
Konopi robi wrażenie, że za
miarem jego było pozorne 
choćby uratowanie soejałów 
i komunistów od istotnej 
klęski, no i że sam Filip 
stoi mocno przy czerwonym 
sztandarze.

Inaczej tego wystąpienia 
inspektora Klotta wytłuma
czyć niepodobna.

(r.)

Po strajku.
Sosnowiec, 1 kwietnia.

2.

Stanowisko przedstawicie
la rządu, głównego inspe
ktora pracy Klotta, w spra
wie zbrodniczego strajku pe- 
pesowców na kopalniach, 
jak widać z komunikatu Ra
dy zjazdu przemysłowców 
górniczych, zamieszczonego 
we wczorajszej „Iskrze", by
ło nielada niespodzianką dla 
przemysłowców, którzy w 
takich warunkach musieli 
zrzec się wogóle pertrakta
cji z robotnikami, pozosta
wiając to p. Klottowi.

Jeśli jednak przemysłow
cy, jako taey, zdziwili się 
tej hojności p. Klotta z cu
dzej kieszeni, to- podkreślić 
tu musimy z całą stanow
czością, że społeczeństwo 
całe jest wprost oburzone 
tym, co się Stało.

My wiemy doskonale, co 
znaczy 100-procentowa pod
wyżka płacy, przyrzeczona 
górnikom przez Klotta, bo 
jużeśmy raz byli w tym 
samym położeniu, gdy rzą
dy w Zagłębiu sprawowali 
t. zw. komisarze ludowi t. 
zw. republiki lubelskiej; 
jednocześnie z podwyżką 
wszystkie ceny podniosły 
się w trójDasóJ} i w rezul
tacie robotnik na podwyż
ce tej tylko stracił.

To samo będzie teraz, a 
nawet nie „będzie", bo ju ż ' 
jest. JeSzcze robotnik nie 
otrzymał ani marki z tej 
przyobiecanej podwyżki, a 
już wszelkiego rodzaju pas- 
karze, od najmniejszych po
cząwszy, podnoszą ceny na 
wszystko w obawie, by cza
sem nie uczynili tego za- 
późno!

Za górnikami pójdą Stró
że, nauczyciele, kolejarze, 
zecerzy, szewcy, krawcy, 
urzędnicy, gdyż przy wzra
stającej co godzina drożyź- 
nie nikt z dotychczas pobie
ranej płacy utrzymać się nie 
będzie w stanie. Rzeczą też 
więcej, niż pewną jest, że 
i górnik już po miesiącu 
spostrzeże, że sobie nie po
prawił w niczym ciężkiego 
żywota i nowej zażąda pod
wyżki, przeklinając w pień

tych dobroczyńców, co go 
karmią coraz mniejszą w ar
tość posiadającymi papier
kami,

Nie wiemy, czy było za
miarem rządu przysłanie do 
Zagłębia inspektora Klotta 
w celu obniżenia kursu mar
ki polskiej, jeśli tak, to 
słynne w naszym państwie 
mińisterjum pracy wywią
zało się ze swego zadania 
wprost znakomicie. Co jed
nak na to powie sejm? Co 
powiedzą po zastanowieniu 
się bliższym sami robotnicy, 
których tak hojnie częstuje 
się markami?

Setki razy słyszeliśmy, z 
ust samych robotników, że 
chętnie pracowaliby za pła
cę przedwojenną, byle tyl
ko ceny obniżyły się do 
normy przedwojennej. I dziś, 
jeśli robotnik polski wystą
pił z żądaniem polepszenia 
bytu, to z pewnością nie 
miał na celu składania w 
w banku marek, lecz doma
gał się ulżenia swej doli w 
ten sposób, by mu dostar
czono najniezbędniejszych 
choćby do życia rzeczy; ja 
kiego takiego pożywienia i 
odzienia. Wzamian za to 
daje mu się marki!

Postępek inspektora Klot
ta  jest też bardzo charakte
rystycznym z innego punktu. 
Ingerencja rządu bardzo 
często jest potrzebna i po
żyteczna, ale tylko wtedy, 
gdy ugoda przemysłowców 
z robotnikami nie mogłaby 
być załatwioną bez wtrąca
nia się osób trzecich, Tym
czasem w chwili rozpoczę
cia układów, gdy pepesow- 
cy przegrali strajk, gdyż 
robotnicy narodowi poszli 
do pracy i pociągnęliby by
li za sobą chwiejnych, nie
zdecydowanych lub ogłupio
nych przez PPS. kolegów, 
p. Klott bez porozumienia 
się z przemysłowcami sza
fuje groszem konsumentów 
i sypie hojuą dłonią marki, 
które rząd będzie musiał 
wypompować z kieszeni spo
łeczeństwa, podnosząc cenę

f p o n l l a .
KALfMDARZVK.

Ehrf* w W .elkl c i» a r te k  1 b m. 
T eodory  1 H ugona.

i a t r o  w Wielki p ią tek  2 k  a. 
F ranciszka d Padło.

W schód rtenc* § , ii m 39 
Z achód ,  fl. 6 *  31

Z Domu ludowego. YT dniu  • 
kw ietnia t. j. w d rag i dzień  
św iąt W ieikiej Nocy, D. L . u- 
rsą d sa  we w łasnym  lokalu, ul. 
Jaar.a 28, w ieczornicę p. i  
„Sm lgusów ka". Na p ro g ra m  
n ło tą  się: dw aaktów ka „Za 
S itan d arem ", daklam aoje i i c  
haw y tow arsyrk ie . W ejście d la  
orłonków, aa okalan iem  legi 
tym seji oabnkow sziej, m k « . 
Pooaątek o g o d a itie  7 i pół 
wieczorem.
? Losy trupy liliputów. D ow ia
dujem y się, *te pa traąoy  aa 
zdrosnym  okiem  na  powodae- 
nie tru p y  liliputów  d y rek to r 
Czarnecki m a zam iar nabyć j ą  
na w łasność i w yjeohał a n ią  
do W arsaaw y, by  Hę p rzek o 
nać, oay będzie to lepcsy  in  
te re s  od ooeretki w Sosnow ca.

Speojalnie do rek lam ow ania 
nowej im prezy  "artystycacej 
dyr. Caarneoki zam ierza zabrać  
a s :b ą  do W arszaw y Jedno a 
pism  sosnow ieckich.

Prima Aprilis. Praw dopodob
nie sku tk iem  b rak u  pap ierń  
b rak  je s t  na m ieście pocztó
wek „prim aaprilisow ych*. Mo
żem y więc być  spokojni, że 
przynajm niej przez pooatę n ie 
spotka nas żadna m iła n iespo
dzianka.

Papierosy monopolowe nade
szły da sk lepu  ta  o aeziego  p . 
f. R Leski i  J . M asiałowios, 
S tarososnow ieska 18 i sp rze 
daw ane są  pr*ez daie cały. 
Tam że zaopatrzyć się m ogą w 
papierosy kupoy, m ający  kon
cesje.

Papierosy  są  trzech  g a tu n 
ków: po 80, 40 i 80 fen. aa 
satukę.

Bepertuar świąteczny tea tru  
H. Czarneckiego.

Niedziela pierw szy d iie ń  
świąt; popołudniu ..Baron cy 
gański", w ieesorem  „Krako
w iacy i górale".

Poniedziałek, d rug i dzień 
świąt; popołudniu „Podróż po 
W arszaw ie", wieczorem „Zem 
s ta  nietoperza".

W torek ty lko  jedao  praed- 
stsw ienie  „Sufrażystk i".

W  próbach  „S alam ita" i 
„C aa ta  aa wsią".

(Zloio*® hezpeftrtfsl* » .(ik rit*
Na p leb iscy t na G órnym  Ślą

sk u  złożyli:
5 kolejarzy stac ji Sosnowiec 

dy rekcji radom skiej 170 m k.
Bezim iennie Nr. 1 i  m k. 1 

bezim iennie Nr. 2 —S m k.
U rzędnicy ‘straży  skarbow ej 

w D ąbrowie Stanisław  Legom- 
sk i 14 mk., Jan  L is 20  m k.

Na święcone d la  ż o łn ie n a  
polskiego złożyli:

T urb ińsk i 100 m k.
Z r a o s a e n i e  pracow ników  

m iejskich w Sosnowcu 800 m k. 
z zysków  k asy  koleżeńskiej 
tegoż zrzeszenia.



Bank Handlowy
w Warszawię

niniejszem podaje do wiadomości Szanownej Kljenteli, iż oprócz 
istniejących już oddziałów: 

w  B ed zlzie , C M «t«eb*»ie, K atfszu, K ielcach , K l|« -  
w Je, K utn ie, L u b lin ie , Lodzi, M ław ie, Oatrewen, 
P iotrk ow i* , P lo tr v frodzie, R adom sku, R adom iu, 

Sosnowcu, W ło c ła w k u , Z aw ierciu
zostały otwarte nowe Qddziały

w  G d a ń y k a  I M r ą k O w l e f
aa które to miejscowości p r z j  J maje 

wszelkie zlecenia.

Zwracamy na to uwagą s tra 
ty  skarbowej, która powinna 
roztoczyć nad tym i patam i 
kontrolą i nohrotló  mieszkań
ców o t  przechodzącego wszel- 
kie granice priyzw oit iści w y
zysku, k tóry je s t tym  oohyd- 
n ie jss/, te  go s i t  opraw ia na 
artyknłaoh kontygentowyeh.

nie priedm ioty, pochodzące ■ zwłaszcza w sferach kupieckich
kradzieży. r  os prawy sądowe na ten  tc -

Sprawa ostatnich aresstow ań m at będą bardso olekawe.
ondai wielkie saiateresow anie

Skrzynka 9o listów.
TS*anowny Fanie Redaktorze!

Uprzejmie prosimy Szanow
nego P»u a o zamieszczenie na 
?amaoh poczytnego pisma w y
jaśnienia w sprawie, tyczącej 
się  wypoczynkii  personel u *p- 
te szne jo  w dni świąteczne i 
dyźcców nocnych:

J i  okasji budowy niepodle
głego państwa polskiego uwa 
aaliśmy s>» swój obowiązek 
wr pro wadzenie do naszego za 
w oda crłego eteiegu  udosko
naleń, jakich sią dawco dom a
gały duch eiasu  i żyoie. Jako 
jeden z najważniejszych postu
latów , w ysnnę liiny  *a pian 
pierwezy podniesienie cenzusu 

'naukowego nowowiteoujących 
adeptów farmacji. Z dotych- 
masowego 4 klasowego eenzu 
so przeszliśmy na e klasowy, 
a  ostatnio -abiegam y o e»łko 
wity burs n k o ły  średniej. — 
Ten powód, Jak rów niet * z fa 
na służba naszych młodszych 
kolegów w c m ji  odćiły cię u- 
jem nie na ilości sił fachowych, 
potrzebnych do prawidłowego 
lonkcjonow ania aptek.

Prasujący obeonie w aptekach 
personel mimo 8 godain. dnia 
roboczego z pcwodu parn ją- 
s jc h  bez przerwy chorób epi- 
dew iew ysh  Jest pr*e»ęj#ony 
i  dlatego postarowiliśmy w 
sposób m ożlicie najlepiej aa 
bespieesający potrzeby cho 
i )  ch wprowadzić wypoczynek 
niedzielny i nocny, z któryeh 
będą korsj stali praerw nioy 
apteczni kolejao.

Dotychczas apteki, bez wzglę 
du  ns lob ^ ś ć ,  były wezyst 
k ie  azynne bez przerwy dzień 
i  n^c, f  dnie powsaednie i 
w  święta* Ooeonie postanowi

iiśmy: w niedzielą, ś wJęta i w no
cy dyżurować na zmiany, t.J. po
łowa aptek bodzie zam kniętą 
całkowicie, a draga pełowa bę
dzie czynna normalnie. O po
szczególnych dyżurach aptek 
publiczność będzie inform o
waną za pomocą szyldów nad 
aptekami.

Z s względu na niedalekie 
przectrzeaie, dzielące aptekę 
od apteki dla kljenteli naszej 
to Eerządzenie nie b idz ie  s ta 
nowiło utrudnienia w zaopatry
waniu się w lekarstwa, a gdy 
by nawet pewna ilcśó osób czu
ła się nieoo niezadowoloną to 
przeświadczenie. ż> w szystkie 
warstwy pracujące w m sy w 
wolnej Polsse ciuó się jedna
kowo traktowanymi, daje nam 
wiarę, te  to nasze zarządzenie, 
istniejące od dawien dawna na 
Zachodzie, 'zostanie przez sze
roki ogól społeczeństwa n a le 
życie zrozumiane i uspraw ie
dliwione.

Właściciele aptek 
w Sosnowcu, Będzinie, 
Dąbrowic i Zaw ierciu..

2 Kralu.
Napad tti kapłana. Do „Ktf- 

rjera  Giąstocn.* donoszą, Zew  
tych  dniach w godzinach wie
czorowych na księdza Feliksa 
Nowaokiego, proboszcza para- 
Qi Chełmno, gminy Piekoszów, 
napadło 6 uzbrojonych w rewol
wery bandytów w uaiform aoh 
woja ko wy oh, jeden w ubraniu 
oficera i zrabowali gotówkę, 
b iżaterję i różne rzeczy na  
50 000 sok. Po dokonania ra 
bunku bandyci księdża i go 
spodynię uwięzili w piwnioy i

Proees o zamordowanie
ś .  p. Targowskiego.

Rozprawy w sądzie apelaoyjaym.

Z D ą b ró w /.
Gdzie się (.odziewa spirytus 

mołopotowy? W  Dąbrowie sk ła 
dy  wódek i w ia o trzym ują
spirytus kootygeatowy dla d a l
szej sp ried a ty  mieszkańcom. 
Tymczasem nie było w ypadku 
ani Jednego, aby ktoś kupił 
chociaż jedną butelkę po ozna
czonej ceaie.

Podobnie przedstawia się 
spraw a z restauratoram i. Ci 
zrzeszyli się w związek, któ 
rem u priyznazo przydział spi
rytusu, który p p .restauratorzy 
bez cere&ionji sprzedają po 
cenach paskarskich.

Aresztowania na ko
ni jrzo w Holach.

Częstochowa, 30 marca.
Na wniosek podprokuratora 

p. W ałesińskiago i J poleoenia 
sędziego śledczego komisarz 
wydziału śledozego p. Szepan 
aresztował dyrektora komory 
oelae] w Herbach oraz 4 urząd 
sików tejże. Wobec tego, że 
sprawa je st detyohoias n iezu 
pełnie wyjaśnioną, w strzym u
jem y się od ogłaszania bllż- 
s iy cń  szczegółów aresztowania.

W sprawie tej przybyć miał 
wozeraj do Częstochowy d y 
rektor departam entu i  W a r
szawy. Aresztowanych przy
wieziono do Częstochowy i o- 
sadzono w areszcie m iejsco
wym.

Aresztowanie urzędaików 
komory celnej w Herbach po
zostaje w łączności z aresz to 
waniem fankajonarlusió w s tra 
ży kolejowej, oskarżonych o 
kradzież towarów a ładunków 
kolejowyoh.

Oskarżonym fankcjonarju- 
szom stra ty  kol. dowiedziono, 
że bagnetami karabinów swych 
torowali sobie drogę do drzwi 
wagonów, gdyż końoe bagne
tów są pozagiaane od nacisku 
na drswi.

U jednego ze strażników . 
znaleziono kilkadziesiąt b u te 
lek lekarstwa na blednioę. 0 -  
ekarżony tłumaczy się, że ma 
córkę, chorą na bleinicą. U 
innego znaleziono kilkadziesiąt 
igieł do sastrzykiw ań podskór
nych. W szystko są to natural-

Przed tutejszym  sądem  ape- 
łaoyjnym toczyła się rozprawa 
przeciw dwom żydom z Mie
chowa, oskarżonym c zam or
dowanie w bestjalski sposób 
niejakiego W ładysława .T ar
gowskiego.

A kt oskarżenia zarzuca m ie
szkańcom Miechowa: Israelowi 
Polskiemu, aresztowanemu w 
Częstochowie, la t 49 i Fajwlo- 
wi Polskiemu, la t 39, |że wuo 
ey z  l  na 2 maja 191® roku, 
działając świadomie 1 współ 
nie, dokonali zabójstwa W łady
sława Targowskiego, stróża ga
rażu automobilowego w spo
sób, powodujący szczególne 
cierpienia zabitego.

Sprawa była rozpatrywana 
dzia 7 i 8 listopada ub. '». w 
sądzie okręgowym w Kleloaoh, 
k tóry  skazał Izraela P ilsk iego  
na śm ierć przez rozstrzelanie, 
zaś Fajfia Polskiego na bez
terminowe ciężkie więzienie.

J»ko obrońca oskarżonych 
w ystąpił znany ze swej niena- 
wiśoi do polaków ex poseł sej
mowy Ncech Priłuekij.

Po wysłuchaniu mowy oskar- 
żająoej podpr. Zawadzkiego i 
opiaji eksportów lekarzy, któ-

Lublin, 30 m arca.
rzy  orzekli, że oskarżeni do- 
pussczając się tego eaynu m o
gił być w afekcie fizjol /gicz 
nym  i że Jakkolwiek u tzkod t e 
nis aess  1 narządów płoiowych 
były ciężkie, to jednak śm ierć 
sprowadził zakrzep z powodu 
uszkodzenia naczyń krwiono 
sny oh—oraz po wywodach ad 
wokata Priłuckiego — lubelski 
s ą l  apelacyjny zmienił kwali
fikację (z art. 51 415 i 8 aa 
art. 463) i wydał wyrok, k tóry 
uznaje Izraela i Fajwla Pol
skich winny oh spowodowania 
bardzo eiężkich uszkodzeń cie 
leśnych, w skutek którego na
stąpiła śmierć Targowskiego— 
skazał ioh na karę ciężciego 
więzienia na orzeoiąg la t i s  
każdego z n i 'h

Pozatym sąd apelacyjny za
twierdził wyrok sądu okręgo
wego w Kielcach, nakazując, 
z m ajątku Israels i Fajwla 
Pol8kloh w ypłacił rodzinie za
mordowanego Targowskiego 
120 tysięcy koron.

Cała ta  ohydna spraw a wy
wołała w mieś eie naszym  ła 
two zrozumiałe poruszenie i 
była żywo komentowaną.

jtofcne wieści.
Dowcip kamienicznika. Jeden 

z dzienników holenderskich o- 
powiada o osobliwym dowoipie 
pewnego właśoieiela wielkiej, 
czyn azowej kamienicy. Umie- 
śolł on mianowioie w dzienni
kach ineerat, że... m a m ie ,sk a 
zie do wyaajęcia, co nawet w 
Holandii należy Już do rzad
kości. Oczywiście otrzym ał moc 
zgłoszeń. Cóż wtedy czyni po
mysłowy kamieni ca sik? Odpi
suje każdemu z  kandydatów  
na lokatorów, że jeśli chce o- 
bejrzeć mieszkanie, musi n a 
być numerowany bilet wstępu 
w oenie 1 gold. »o. Naturalnie 
oglądacie mieszkania nie p ro 
wadzi do oelo, albowiem go
dnemu gospodarzow i. nie oho 
dzi woale o wynajęcie m ie 
szkania, ale o wyłudzenie Jak

naj większej iliśoi pieniędzy za 
bilety wstępu.

Jeden s rozgoryozonych .b ez  
domayeh* doniósł komitetowi 
ochrony lokatorów o dow cip
nym  kamienicznika.

M A R T A
■ł*

„W  przeddzlst oinonraala 
nad ś « i i t s n i“ .

.D eutsches W ochenblati" o- 
głasza dokument, który znale
ziono w kieszeniach zabitego 
w walkach z bolszewikami do
wódcy bataljonu Sandora. Pi- 
sany w języku żydowikim, do
kum ent ten brzmi jak  nastą 
puje:

Tajne.
.D o przewodnioząćego o d 

działów Międzynarodowego 
związku żydów. Żydzi 1 Ga
dzina naszego zupełnego zw j -

K0MAN3
43.
Okrzyk, pełen zapału, przy

w itał Jego pr*ybyoic.
Marta, krsykcąw szy % *a- 

d^ś«i, raueiła się ku nienm, » 
Vferoisika wyciągnęła ręce.

M-igioire najpierw ku niej

PC^ ejtg iem , jestem, babriu l—
rzekł, tuląc ją  >croa * ua i»- 
eieniem -  i J«®t»« » ^ z ę tli  
w y z dobrymi powinami... Ma
m a Magloira miewa się Jak- 
nejlepiej, a nawet Już osikiem 
silna, a la wracam, lażeby was 
ju ż  nie opuśeić...

Ucałuj mnie i ty  dziewecz-
io ... i ty także, M*rJo...

I Jedyną ręką kolejao obej
mował wszystkie wymienione 
i  całował.

Zewsząd wyciągały* się ręoe, 
d la powitania dawnego żołnie 
rsa  m ary nar ni, którego %szys>
•y  lubili.

XIX

— Al więo to jakiś bal? — 
zapytał, uścisnąw «zj/ r9 , e 
warystkim , w tej liczbie i 
Vide Goossetowi.

W kilku słowach p n i  Au-

bin odeznała go ze wszyst- 
ki^m, oo się daiało.

— A o a ia  nie byle, więc 
nie mogliśmy tańszyć—w trąci
ła Mar ja.

— Potsń n y m y  w dniu ś lu 
bu — odparł Maglcire z tw a- 
7~ ą rozpromienioną — w daiu, 
kiedy będaem y właścicielami 
restauraeli pani Aubfn i kiedy 
zafunduję prsyjaaielowi V ide- 
G asset ełynną bibę..

— Jaką bibę? — zapytał pi- 
jek.

— A tę bibę, którą ci p rz y 
rzekłem, leżeli wygram głów
ny los na bilet lc-teryjny, któ-

mi odstąpił...
A! do licha! — zawołał ro- 

* k tór®c»u te kilka słów 
odświeżyła pamięć. — C if  to 
Ju t było ciągnienie?

właśnj* dsiń zrana...
A mój numer... nie przy

pominam Już sobie num eru 
mego biletu... Ale to nic nie 
szkodzi... no, ozy 
niego wygrana?

— Główna wygrana 50,000
tysięcy franków, tak  mój sta
ry!

— A to już takie m o j e  
szczęście! — Jęknął Vide Gous- 
set, wychylają® daszkiem  wiel
ką sik łan^ę wiiaa.

— A pamlęlpaą o naszych 
warunkach?

— J e sm sb y !  Za kogo mnie

macs... Go rzekło się. to się 
rzekło. Ale winie aeś mi wiel
ką bibę, jak  powiedziałeś...

— I ozy to naprawdę? spy 
tała pani Au bin — ozy to ty l
ko ta r ty ?

— NajłUpełaiejsaa prawda! 
słowo honoru!

— Z rą iże  się dowiedziałeś 
o te*’., tak  p rę4ko?

— To oała hlstorja. W ysiad
łem z pooiągu, przybyłego z 
Pont d’Alm i spokojnie czeka 
łem na omaibus z B sity lji do 
Sałat Oaea, gdy słyszę, jak  
krsyoy Jakiś rosnosioiel aa za •

*bój: Tabelka dokładna wygra
nych na loterjl Sehronienie 
sierot; wiele wygranyoh; n u 
mer 5039 wygrał wielki los 
50,000 tysięoy franków. D iie- 
męó centymów. G lym  u s ły 
szał roznosiciela, jakby  b łys
kawica oświetliło mój umysł.

Croóset tysięcy!., pow iediia- 
łem sobie, ale to numer zupeł
nie podobny do mego, do te 
go biletu, który ml cdstąpił 
ten wiecznie spragniony Vide- 
Gmssftt. Biegnę do roznosieie- 
la, plaoe mu, wygrywam ta 
belkę i patrzę 5039! To mi oo- 
raz bardziej przypomina p o 
dobieństwo mego num eru, ale 
może się mylę...
Ghwytam więo dorożkę... każę 
o 00 kon wy*kociy do
Saint-Ouen. Przyjeżdżam, wbie

gam do mieszkania... otwieram 
szkatułkę... wyciągam bilet... 
Jakże mi serca biło... P rzede  
ram  sobie oczy... tak... tak... 
To mój numer 5 1 8 9 . Tak, głów
na wygrana!.. Sądzicie państ
wo, że się ju t  uspokoiłem? 
G isistam  jadę do urzędu lo 
terii.

Tylko oo miano binro zam k
nąć! O Itrąoam woźnego i za- 
pytu  ę urzędnika:

— C iy  numer 5089 wygrał 
główny los?

— Tak C ty  pan go ma?
— A tak!
P  ukazu) ę.
Kłaniają mi się.
Pojmujecie, k tiś , o o w ygry

wa to naraz wielki pan.
— Winszuję! — odzywa się 

urzędnik!
— C iy  nie mogę dostać 

pieniążki?
— Dziś niej ale jutro!
— Jutro? Szkoda.
Biorę znów doróżkę. W alę 

do Saint Oaen i oto jestem , 
ażeby wam powiedzieć: Mamo 
Ąubin! kapuję twój zakład! 
Żsnię się i  Marją na trzy  t y 
godnie... mama Weronika i 
Marta nie opuszczą nas wca
le.

— Bfawo! Brawo! Magloire!
W szyscy się do niego cisnę

li... Winszowano m u ■ dobrego 
serca.

— A więc skoro jesteś po
czciwy Magloire, to nam zng- 
rasz do tańca — rzekła jiło  ■ 
da kobieta, która pierwsza 
odezwała *’e o tańca, nie wy* 
rzekła ci a swego projokłu.

— Ale ja  jeszcze nie Jad
łem obiadu — odparł m ańkui.

— Będziesz Jadł, gdy m y 
będziem y tańczyli!

— To byłoby dla mnie tro- 
oho za tradao!

Od powrotu Magloira, pani 
Sollier znacznie się oiywiła!

Nie czała już znużenia.
— Moja Marteczko — odez

wała się — poproś Marję aże
by przyniosła katarynkę na
szego przyjaciela... Położymy 
się trochę później, a uesoimy 
powrót Magloira, grając do 
tańea tym  wszystkim dziel
nym  ludziom.

Okrzyk powszechnej radości 
powitał te słowa.

Marja c Martą sprowadziły 
katarynkę d )  wielkiej sali, p ł 
ozem W łten ika kręcąc korbą, 
nagrała huosnrgo kontrsdansa.

Podoaas gdy Magloire Jadł 
obiad z potężnym apetytem, 
tańce s iły  raź co i dopiero o 
północy rozeszli się zmęczeni 
tancerze.

(». «. nJ



t i ę s t * «  sh l iżs  si<5- Stoimy w  
j n e J e d a iu  ysucwsui* zad 
świstem. Da^Diejnue zassę ms- 
izesls  aiściły się Bfzsiisi do 
s ifd łw z*  jesycge. meźemy t»- 
is*  tryumfowió. PrsywłsBzczy- 
Jjś* ;y s tb io  yvlaósę w Rosji. 
P .e n r f z e  B asie  p lą s y  u d a ły  
się, i le  Dis »apc*ir»l*y> ż® 
rc« jvc ie ,  chcó te»*z są p cd  
BS8SJK p*DCYI8Di«JS, P*Z»-
st»i>ą być u s s s jm i  śmieitelńy- 
oni wrcgami.

Yf%h\)imj ludovi K syjsiis-  
i q  wszystko, zrobiliśmy d a 
wnych nassych panów naszy
mi Diewcljikimi.

Prseeiwko naszym wrogom 
należy występować z c s łąb iu -  
talnośrią, bez litości. Musimy 
im wsiąć ich D*jleps*ych wo
dzów, musimy s itć  nienawiść 
partyjną i walkę domową po
między robotnikami a ludno- 
śeią wiejską. Mus'my praco
wać wszelkimi siłami, ale o- 
atrcźnie. Głcśmy wszędzie i 
zawsze necjonalaą politykę 
naszego narodu. Walczmy o 
nasse wieczre ideały.

Komitet centralny petersbur
skiego oddziału Międzynarodo
wego związku Żydów*.

Napieralski skarży 
rząd polski!

Warszawa, 31 marca.
.Gazeta YTarszawska* dono

si z wiaicgodsego źródła, i*  
w Berlinie odbyła się nieda
wno r<zprawa sądowa, dotyczą 
la skarbu polskiego i p. Na- 
piertlskiego, byłego właeoicie- 
a .Godziny Pdskiej*.

Napieralski skariy ł skarb 
polski o odszkodowanie w kwo- 
sie 4 ,000,000  marek niem. za 
ikon fu  ko w sny przez rządpoi- 
ik i nakład i urządzenia wy
dawnicze, które zajął .Robct- 
iik“.

Sąd berliński p n y zn a ł  Na- 
pieralsklemu s lu s n c ś ć  i sasą- 
dził zaosssie akarb pdsk i  na 
■spłacenie tego odszkodowania.

Na zapewnienie tej kwoty 
Napieralski obłożył aresztem 
wierzytelneśoi rządu polskie
go w potrzebnej wysokości.

Fow rót hallerczyku^ 
do Ameryki.

Gdańsk, 31 maron.
Amerykański parow iec .A n

ty g(ne* opuścił tutejaiy port, 
zabierając se s tb ą  9665 zde- 
mobiiiiow anych żołnierzy ar-

mji Hallera, wracających do 
Ameryki. Jest to pierwszy 
transport hallerczyków, wra
cających do ncwej ojczyzny. 
W  najtliźisym  ezeaie przybę 
dzie amerykański " parowiec 
.Pekahuntas*, który zabierze 
raetępny transport hallerczy
ków.

Telegramy.
W BI

Je*». Henrys o &rmjS 
polskiej.

Paryż, 31 marca.
(P. A. T.)j

Jen .H enrys , szef misji frsn- 
cu.kiej w Polsce, oświadczył 
korespondentowi .Timesa*, co 
następuje:

.Podczas ostatnich dwu mie
sięcy zwiedziłem front bolsze
wicki w Galieji, na Podolu i 
na  Wołyniu. Powracam stam
tąd zadowolony pod każdym 
względem. Pozitm *  oralny 
żołnierza jest doskonały. U- 
Bundurcwanie Jeat obecnie le
psze, gdy* korry ita  się s do
staw enlenty. Również wyły- 
wienie Jest lepsre.

Yf ostatnich czasach okazują 
policy  na poszczególnych od- 
oinkaeh c c m  wlękssą odwagę 
i coraz większą>prawę. Aimja

Jolska p«siadała więo waiun- 
i, ażeby odpowiedzieć na ata

ki armji bolszewickiej, prowa
dzone ze znacsnyn i siłami. 
Bolszewicy próbowali ataków 
z a  całym froncie, ofensywa 
ich Jednak załamała aię, a po
lscy zdobyli w kontrataku wie 
le materiałów wojennych, tan
ków i artylerii.

Ofensywa bdszewików była 
wielkim wysiłkiem; ptmimo 
pracy reorganizacyjnej, wyko
nanej z pewną m etodą, nie bę
dą  oni mogli jej powiciajó. 
Klęska bolszewików peprawiła 
pozycję Polski. Armja polsia, 
pomimo t iu d n y th  warunków, 
zrobiła wielkie postępy i jeżeli 
pójdzie po tej samej drcdie, 
to potrafi wypełnić swoje za

dania.

Sytuacja ogóla*.
Berlis, 31 marca.

W sprawie rewolucji bolsze
wickiej w okręgu Rury rząd 
wydał komunika^ w którym 
zaanaeza, t e  w eiągu ostatnich 
7 dni rabunki wzmogły się 
znacznie; zanotowano kilka na
padów na barki; odbywa się 
rabunek środków żywnościo
wych i t. p. Na skutek skarg 
ludnoóoi miejskiej i wiejskiej 
rząd zmuszony Jest do wystą
pienia eiergiesnsgc, przyczym 
wzywa mieszkańców do zacho 
wania spokoju, by użycie siły 
(graniczyć się mogło tylko do

asKiałkat pilski.
Warszawa, 31 marsa.

(P. A. T.)
Kemuaikat sstabu general- 

*eg» ■ dnia 80 b. m.
W okolicy Łeppla przeciw

nik zaatakował naize pozycje; 
ataki zostały odparte. Pod Sta- 
weezxem nasze wywiadowca® 
oddziały toczyły walki ze zna
cznymi siłami [nieprzyjacieski-

Na Wołyniu i Podola dzień 
w czonjssy  upłynąłnaogół spo
kojnie i oprócz dalszych walk 
artyleryjskich poważniejszych 
starć nie było.

Komuniści w Gtfsń3ku.
Gdańsk, 81 marca.

„Banziger Alig. Ztg.* dowia
duje się ze źródła wiaregedne- 
go, że komuniśoi i soejaliioi 
niezależni gdańsey wystosowali

O b w ie sz c z e n ie .
Z rozporządzenia Ministra Spraw ^Wojskowyth (Depar

tament I. Oig Mob.) zarządza aię spis byłych marynarzy 
w(jsk?wy»h.

Mężczyźni, którzy służyli jako marynarze a zamieszktli 
w obrębie m. S tert  wca winni 2głosić się do tutejszego Ma 
gietrału (Wydział P d ic y jry  II piętro) do dnia 8 kwietnia 
r. b. celem zarejestrowania się.

MAGISTRAT
Sosnowiec, dn. 81. 3, 1920 r.

K k /f  A  n n l / T  powinny pam iętać, io  tylko lanofioowT 
XWM. i m  -*3*. Jk  puder .D Z ID Z I*  x n e rk ą  .Kogut* rady
kaln ie I ezTliko ueuwa o p rza lo ii, zaczerwienienie 1 etan zapalny 
skóry u dzieci. Sprzedał w aptekach 1 składach, aptecznych, perfu- 
n e r ja c h . Główny zklad w aptece A . G ą a e c k le g o  w  W a r s z a w ie ,  

ul. F re ta  t l  16.

H urtow a i de ta liczna  sp rzedaż  na  Zagłobie:

M 1ASIEŁŁ0WICZ, SB)SNfiWIEG\

usuwa w eiągu 3 dni mydlana 
. M A f t C  P  r a  B E K D l 11

uznana przez powagi lekarskie.5
Łatwo się wciera, ma przyjemny zapach, nie plcml ble 

lizny I ciB»a, z łatwością się zmywa wodą.
Żądać w aptekach I skł. aptecznych tylko „Mść ?-ra Hekdy 
dy* z ówlerzbowcem na etykiecie Słoiki na 1-3-12 osób. 
Tow. E H ebda I S -k a  Warszawa, Elektoralna 18 tel 1-37. 
D la k on i od świoźby I p arch a  . E B W O L - B E B D A *

Dr. KEKAŁO Pokój
Choroby weneryczne, skórne i mo 

•zo - płciowe. Badanie krwi. 
Prep. 914.

Codz. od 6—8 pp  n ię ż c z , od 5 - 6  
pp  kob. W dni św iąt cd  10—12 g. r. 
mężcz., ed  12— 1 pp. kob

z  u m e b l o w a n i e m  lu b  b e z  
w śródmieściu 

p o t r z e b n y  z a r a z  
Zgłoszenia do .Iskry “ j o d ,  Gs*

Komunikat
Wobe* isd c h c d z ą ty rh  świat, d r 's  24 b. m. odbyło się 

pletwcse posiedzeń*® komisji w U rz ę d z ie  w o ł k i  z l i  t w ą  
1 s p e k u l a c j a  i na ckres od dnia 26 bm. do dn. 10 kwietnia 
ustasowioio sitej wspomnianą g ra r irę  cen sawyroby na stępu- 
jąee: s ł o n i n a  sa l  f. do 28 mk., k i e ł b a s a  swy czaj ns do 
2« mk., krakowska do 28 mk.. s» y n k & św i* iec3 E aak (śu ąza if .  
do 20 mk., dyszka Łaleren do 28 mk., b o c z e k  do 28 mk., 
m i ę s o  wieprzowe do 24 mk., ż e b e r k a  do 12 mk., m i ę s o  
wołowe trefne do 18 mk. s&f&nt. koszerne dc 24 m k ,  c i e ł ę -  
eina trefna do 16 mk. za funt, keszerna do 20 mk. za funt.

liWMH

uczf8tuików zaburzeń i do 
przestępców.

Do okręgu Kory w ysłany no- 
stał kcm<is»rz Severing, opa
trzony specjalnymi pełnomoe 
nietwami.

We wszystkich miejscowoś
ciach, rnajdująoych się w rę
kach komunistów, czerwona 
armja aresztowała wielu u 
raędników i obywateli, jako za
kładników.

Pisma wieczorze berlińskie 
doacszą, że w razie wystąpię 
nia wojsk rządowych przesiw 
komunisttm  proklamowany bę
dzie strajk generally.

Wobee zbliżających się świąt I objawiających się ten- 
dezeji do spekulacji i pobierania cez lichwiarskich za droż
dże, Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją podaje do wiado 
mośsi, że oazy takowjzn są zastępujące:

1 funt drożdży I-go gatunku 25 mk.
1 «ut 85 ten.
1 tuut drożdży ll-go gatuntu 21 mk. 3d f
1 lut » 75 fen.

Prackroosezie powyższych cen będzie Łaraae przez 
Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją.

do komisarza Towera ultima
tum  z żądaniem natychmiasto
wego wycofania wojsk estenty 
z Gdańska. W .razie odpowie
dzi odmownej komuniści grożą 
s trs jk itm  powszechnym.

Termin odpowiedzi na ulti
matum upływa dziś wieczorem.

Niemcy o rgan izu ją  
bojówki.

Kwidzyn, 31 marca.
(P. A. T.)

Sytuacja w plebiscytowych 
powiatach nadwiślańskich jest 
w najwyższym stopniu 'nap rę
żona. Niemieckie władze zer 
ganizowały bojówki dopuszcza
jące się przy każde] okazji 
ekscesów wobec ludności pol
skiej zwłasztza w Iławie, gdzie 
znajdują się polskie biura ple
biscytowe.

U  MidiIHi  I o m  .[ i l io r
W  S O S N O W C U ,  ul. W a r s z a w s k a  Ni  4.

poleca w wielkim wyborze karty pocztowe, uertrety, żur- 
nale damskie i męskie, przybery piśmienne, książki i t. p.

PP.  kupcem odstępuje się odpowiedni rabat.
Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich pism Od 1 go 

kwietnia r. b. prenumerata wszystkich pism obliczać się będzio 
po cenach redakcyjnych.

UWAGA! Dla wygody mieszkańców Zagłębia otworzy • 
liśmy w Warszawie biuro komisowe w celu załatwiania 
wszelkich zleceń, na Warszawę za minimalną- opłatą, szy
bko i dokładnie 1 pełną gwaranoją.

Wanny I nasiadówk!
sp rg ed a i. knpno I e a m la ra . Z ak ład  
blacharski, b. Pćika Sosnowiec, nJ. 
Długa 51

D-ra KO WENA |  Do S u d a n u . •tu m u  G r lm r u t

M BARDZO DUŻO OSÓB POLFPSZY- 
~  ŁO SWOJE ZDROWIE i TAKOWE 

UTRZYMUJE PRZEZ UŻYWANIE
PARYSKICH

PIGUŁEK PB2ECZYSZC2ŁJACYCH

(0r. CAUVIN) 
O czyszcza ją  krew i regu
lu ją  czynności kiszek. 

I a w b z b  przynoszę ul gę .

Pigułki KQWENA
do n a b y c i ,  w e  w s z y s t 

kich a p t e k a c h  ! w  P A R Y Ż U , 
F g . S r . U en ia  147.

Ostrztga są przed naśladownictwem

k
D r .  t a c d y c y n j )

I bilard piramidkowy 2 piranidę koiciaofc 
i wtzową Czohaż .Kziyno*.__________
H ż i « 7 , n n f - ń !  W «elosono»n ję  i 
O O t ; / j U U f c t I  fftrbcję kapelaoze-
słom kow e o re z  lileow e dem skle. m ę-
s k l i  i dziec inne podlag nn Jao » sz> cb
modeli rtodrzejow skn 15, r t.  Bergr
m en w podwć-rza Sosnow iec.

'/.agii, ąl ™5T
Frzj błąkał M .V.Jfi.S
odabrłnik za zwrotem kosztów, Sienowska
M 17 m. i7 .

Potrztbny dc xrep«ra.
Wlado-

Zgub ono L i.’.T .S  a“rY m  f r  M  _ Ó AnoDitr na otobt

J 0Z8I T O C Z  Korepetyior
I ł  mlaoklego dla ooznin i  ej klaey. Sosnowiec

Ordynuje w chorobach 
wenerycznych, skórnych 

i wewnętrzych
o d  3 — 0  g r o d z .  
Będzin, P lac 3 Maja 3.

|  IretK sfituofl.

1 otrzebna JT.,";* .S,*5
omowy, Nowopogcńsks Ms 30.
7 Q o i n o ł n  tymczosown legitymn- 
A i a g l K i ę i a  c ja na imię Selomo- 
na G 'Osberga mydnny n? Pilicy.

Absolw ent
jakiejkolwiek posady biurowej. Zgbezenio 
jo d  . Abeoiweiit* do a dm. .Iekry*.
\X J  r l r n i i ' . f k  2  Gioćźoa do Bę- 
T'* l l f U t l / t J  dżins ignbiono por
tfel skórzsny z rozmaitymi papierami. 
Kobieta która portfel ten inalezła ’ zachoe 
oddać go clbo w kimisarjkoie policji w 
flfedźen__ajbe W Zarzędzie kopalni Jowisz.
V a s l h f l l  passport na imię P iotra 
Zj OĘ^I  U q , l  Drabik wydany przez wła
dze rosyjskie. ____

k i i n n i o a  b,l*t 1 Sosnowca «  
I \ U  J J U J d D  Bedslnn zostowiozą przy 
sklenkn kasy portfel s 1,356 mk. łaskawy 
znslnzon raczy zwrócić do Cnkisml 
Czerwińskiego Będzin.

B Z t tC Z D e  !im,Cne.bk^
poje. Sosnowiec, Modrzejowska 35 w 
podwórzu. I piętro.

mieoklego dla ooznin 4 ej klasy. Sosnowiec
it on rada 9 m. 8.

Na
Perfumerja W. Cegłowski 3 Msjn 18. 

' / f l t r i n o ł n  legitymnejs żywnośoio-a a g i a ę ł n  w« ^  40<5, „  , 0 i 0 _

bę ne^imią Karoliny Talar. 
T i u t f r l n o l i )  legltymaoja ływńoaciU-Wi M 2 0l6by M lmlt! 
Łrcksdji Bonieoklej.

7 f l f f 'm p łA  legitymacja ź»»n 
Ł a g i l l ę l i t  cioua nn 2 osoby
Imię Józ tly  Gregorczyk.

ź t w o o ś -
na.

' / a c r i ł l t i l a  leg itym acja iywnośoio* 
Z iflja  llltJlO wg na 3 osoby na im ię 
lo k a  W erd lgera S tarosoaoow ięcic; 35. •

O’ o  nr IW. n ł j  lagityseaoje iywoośoio- 
«L a g l Ł  t ? I a  wn na 4 osoby nn imię; 
Antoniego Binko.

7 ,M t r l ł 1 f * ł V  3 ływnodolrit i n g  we na Leona Oohmn-
r a  1 o so b ę  Ignacego Oshmasa na 5 osób, 
Apcloeji Miemozyk na Zj  osoby, oraz 8 
bupesóai i 70 marek.

'y.HkYinjił *i,s wi*,ł b,»łfŁ i O f i t U ą  1  p0j  „ j j ą  s niklowaną.
obrążą d. 27 b. m wieczorem Uprasza sit
o odprowadzenie lub zawiadomienie za
nagrodą. Nieprawego posiadacza będę ścigał
sądownie, Kop. Czeladź J. Wójclkiewicz.

r?0I* l dwukołowy plntlor- 
®n aa resorroh lekki leea 

mocnej bodowy okazyjnie do sprzedania 
Sienkiewicza 5, Lisik. _

Potrzeba *Sf
ki powodu
ulicy WlajskiajTU 16 w Sosaowen.

ĘmfaMrn i. v y ia v M s  WJMu? NMttortki. HraMiVsiiu.Ifkiy*'


